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F r a n c y  a .
Paryż, dnia 6 maja.

(2 K orrespondenta  W arszaw sk iego .)
Rząd nasz popiera swoje układy z Anglią, fi 

zakres neutralności, jaką ten kray w terazmeyszey 
woynie ma zachować, idzie jeszcze tylko J  
artykuły, mianowicie: o zakaz, aby w portach W el- 
kiey Brytanii i jey osadach, me uzbrajały się ka- 
pry pod Cboą banderą; ludzie* o rozkaz, aby w 
tychże portach lupy, na francuzach zdobyte, p rzy j­
mowane i przedawane nie były. Orugt ten war - 
nek jest nader ważny, ze wzglądu na osady an 
Sielskie w Indyach Zachodrrieh. Podobne* prze­
łożenia uczyniono do Danii, Szwecy,, Niderlandów 
i do Państw włoskich. Rząd nasz pewien jest, iz 
wspomnione dwory przychylą się do jego przeło­
żeń. Miano także podać podobne przełożenie # eto 
rządu Stanów Zjednoczonych: z niecierpliwością 
oczekujemy, jak w tey mierze sobie postąpią^

Ostanie rzeczy w Portugalii mamy następu- 
iace wiadomości: Syloeira (Hrabia Amar antę) prze­
szedł do Hiszpanii;a na mocy istniejącego układu po­
między obu państwami,jenerałRego puścił się za nim 
W po»oń. Woysko tego jenerała jest znaczne, a ten 
wypadek może zerwać pokóy, trwający między 
Francy a a Porługahą, gdyż Siheira  będzie się łą ­
czył z lojalistami i woyskiem wiary, które stano­
wi korpus posiłkowy armii francuzkiey: może się 
przeto wydarzyć, iż Rego stoczy potyczkę z żoł­
nierzami \viary i Francuzami. Podług gazet an­
gielskich, Amarante, opuszczony od większey czę- 
|c i swoich żołnierzy, jest ścigany przez jenerałów 
konstytucyynych hiszpańskich Morillo 1 Quiroga.

Pan Keratry, deputowany lewey strony, wy­
dał na widok publiczny swoje tłumaczenie dzie­
ła filozofa K anta ; o uczuciu górności i piękności.

Paryż dnia 9 maja.
(z Korrespondenta Warszawskiego )

Dziennik Gwiazda donosi , iż Hrabia Ama­
rante, opuściwszy Portugalią, będąc przymuszonym 
weyść do Hiszpanii, zdołał połączyć się z armią 
francuzką w Palencyi i Walladoiidzie. Jeżeli ten 
w yp a d e k  jest prawdziwy, tedy pytanie względem 
woyny pomiędzy Francyą a Portugalia, wkrótce 
rozstrzygnięte zostanie.

Margrabia Matnfiorida i arcy biskup tarragon- 
ski, członkowie byłey regencyi urgelskiey, jadą do 
Paryżay niewiadomo w jakim zamiarze.

Odebrane w Paryżu dzienniki seoilskie pomię­
dzy wielą, innemi kłamstwami donoszą i to, ze 
miasto Sdragossa dzielny odpor francuzom dawać 
będzie-, że pod Tudellą zaszła krwawa bitwa, w któ- 
rey na głowię pobici zostaliśmy i t d.

Niektórzy podróżni uwiadomili nas ośrodkach 
wewnętrzney obrony, przedsięwzięty przez rząd 
hiszpański. Jenerał "Abisbal, dowodzi korpusem 
•woyska liniowego i milicyi, złożonym z 16,000 lir- 
dzi, i zajął nim drogę od Segowii do Saptos sierra; 
prawe skrzydło rozciąga się do S ig u e n za .  Mały 
oddział, mogący bydź uważany za przednią straż 
Abisbala, stał między Lkarą  i Karbdnerą. Miasto 
Walladolid osadzone było przez odddział jazdy. 
Jenerał Morillo, stojący od dni kilWi z swoim kor­
pusem przy Bsriaoenta, wyruszył do t .eon, V* be * 
naoenta oczekiwano woysk por^tighlskich, (zapew­
ne korpusu jenerała Rdgo, który ściga Amaronle- 
go.). Ż Gallicyi idzie jeden korpus przez As tury ą

do St\ Ander, gdzie także wkroczyły woyska fran- 
cuzkie. Uallasteros stał w południowcy Arragonii, 
przy ’w n i  brzegu rzeki Ebro w 8000 ludzi. M i- 
na  pozostał w Katalonii na czeto 20,000 żołnierzy. 
Mówią o nowych układach względem pojedna­
nia się.

Paryż dnia 3 maja.
(z Gazety Warszawskiey.)

Ton ostatnich gazet sewilskich jest^ bardzo 
smutny. Do licznych, fałszywych wiadomości, któ­
re duch stronnictwa w pismach tych ogłasza, na­
leży i ta, iż podług mniemania listów z Saragossfy 
miasto to okaże cuda Waleczności przeciwko fran­
cuzom; jest oraz wzmianka o bitwie pod Tudela9 
gdzie francuzów wyciąć miano; znayduje się na- 
konieo oświadczenie, iż Hiszpania, po wtargnieniu 
francuzów na ziemię hiszpańską, wypowiada Fran­
cy i woynę na lądzie i morzu. Nowi ministrowie 
hiszpańscy nie byli jescze mianowani d. 24 kwiet­
nia. Rozeszła się w Sewilli pogłoska, o przenie­
sieniu rządu hiszpańskiego do Kadyxu  , Badajoz, 
a nawet na wyspę Ceuta. Rozkaz dzienny Abis- 
hala donosi o weyściu przedniey straży francuz­
kiey do Burgos. ~ Niedawno przybył do W ittoryi 
podróżny z Sevilii‘, na całey drodze spotkał tylko 
blizko 100 jazdy i kilka oddziałów piechoty , źle 
uzbrojoney. Podług jego powieści, osada w 
U składa się z 2600 niećwiczofiey milicyi; ludność 
w tern mieście bardzo się zmnieyszyła, a opinia 
publiczna jest przeciwną teraźnieyszemu syste- 
znatow i.

Następująca jest treść raportu , który m ar­
szałek polny Desprez, szef głównego sztabu 4go 
korpusu woyska, przesłał ministrowi woyny z GU 
rony pod d. 3 b. m. o weyściu tego korpusu do 
Hiszpanii: „Dnia 18 kwietnia 4ty korpus stanął 
przy Perthus, a nazajutrz oddział jego wszedł przez 
wąwozy Costaja do Hiszpanii. Nieprzyjaciel n i­
gdzie się nie pokazał, i wszędzie woysko nasze 
przyymowano z radością. Dnia 21 kwietnia dy- 
wjzye 5ta i gta, oraz woysko hiszpańskie pod do­
wództwem Barona Eroles, odebrały rozkaz opa­
sania twierdzy Figueras. TegOź d-nia zajęto mia­
sto Rosas z cytadellą. D. 22 marszałek Moncey 
kazał wezwać dowódcę w Pigueras, aby się pod­
dał, lecz nieodebrał zaspakajającey odpowiedzi. W  
nocy z d. 24 na 2D, jenerał Maringonne zajął mia­
sto Fi«ueras, pod którem nieprzyjaciel mocno się 
wprawdzie oszańcował, nie dał jednak naymniey- 
szego odporu. Marszałek Moncey dowiedział się 
wkrótce, iż dywizye nieprzyjacielskie M in y , Mi- 
lansa i Llobery stały na lewym brzegu Fluvjao&  
Betain do Castelfolil-, rozkazał więc Hrabiemu Cu- 
rial i Baronowi Eroles ruszyć z 5tą dywizyąióma 
batalionami hiszpańskie mi ku Bazalu, a tymcza­
sem polecił Baronowi Damas, aby z ętą  dywizyą 
uważał osadę w Figueras. Jenerał CuWл / rozpo­
znał nieprzyjaciela," którego prawe skrzydło poci 
sprawą M Hansa opierało się o rzekę Plucia, a lę- 
we pod dowództwem Llobera zaymowało Л orteLlo", 
sam zaś Mina z dywizyą swoją stał na Odwodzie 
w Castelfolit. Marszałek Moncey udał się d. 27 
kwietnia do Crespia. gdzie się jenerał Eurial usa­
dowił. Czas był bardzo dżdżysty. Dnia jeszcze 
2i kwietnia jenerał Donnadieu odebrał rozkaz u • 
dania się z Perpignan do Montlouis, objęcia dowódz­
twa nad woyskiem będącem w Cerdogne i weyścia 
przez dolinę Campredrm do Katalonii. D. 20 kwie-



t n i a  n i e p r z y j a c i e l  c o f n ą ł  l e w e  s w o j e  i k r ż y d ł o  z  Tor* 
І elta k u  Bezalu ; w i ę k s z a  c z ę ś ć  w o y s k a  j e g o  p r z e ­
s z ł a  r z e k ę  F lu v ia ,  i  n a  n i e d o s t ę p n y c h  p r a w i e  
w z g ó r z a c h  p o  p r a w y m  b r z e g u  r z e k i ,  z a j ę ł a  t a k i e  s t a ­
n o w i s k o ,  i ż  u d e r z e n i u  w y s t a w i a ł o  n * y  w i ę k s z e  t r u ­
d n o ś c i .  P o s t a n o w i ł  w i ę c  m a r s z a ł e k  s t o s o w a ć  o b r ó -  
t y  s w o j e  d o  p o r u s z e ń  j e n e r a ł a  Donnadieu. 3 i  p ó ł k  
l i n i o w y  i  2 g i  b a t a l i o n  8 g o  p ó ł k u  p o > ł a n c  d o  Cr es* 
p ia , n a p r z e c i w k o  k t ó r e g o  m i e y s c a  s t a w i  s i ę  m o s t ,  
i).  2 9  k w i e t n i a  b r y g a d a  Fa&serata i  3 b a t a l i o n y  
h i s z p a ń s k i e  p r z e p r a w i ł y  s i ę  p r z e z  Віиѵіа, i  p o s u n ę ­
ł y  k u  Bannolas; n a z a j u t r z  u d a ł  s i ę  z *  n i e m i  5 1 
p ó ł k  l i n i o w y ,  a  H r a b i a  Curial z  d w i e m a  p i e r w s z e -  
m i  b r y g a d a m i  d y w i z y i j s w o j e y ,  2  b a t a l i o n a m i  8 g o  
p ó l k u ,  b i t a l i o n e i n  h i s z p a ń s k i m  i  9  d z i a ł a m i ,  p o z o ­
s t a ł  n a  l e w y m  b r z e g u  Fluvia\ r e s z t a  a r t y l l e r y i  j e ­
g o  s t a n ę ł a  z  p o c z ą t k u  w  m i e / s c u ,  g d z i e  s i ę  s c h o ­
d z ą  g o ś c i ń c e  d o  Bezalu  i  Girony ,  a  p ó ź n i e y  p o z a  
JBascara, g d z i e  o d  d .  2 8  k w i e t n i a  b y ł  H r a b i a  L a .  
rocheAm on  z  6 t y m  p ó l k i e m  h u z a r ó w  i  k i l k u  k o m ­
p a n i a m i  p i e c h o t y .  J e n e r a ł  Donnadieu d o n i o s ł ,  i ż  
d n i a  1 m a j a  p r z y b ę d z i e  p r z e d  Campredorr, p o s t a ­
n o w i o n o  w i ę c  u d e r z y ć  t e g o  d n i a  n<t n i e p r z y j a c i e ­
l a ,  s t o j ą c e g o  p o d  Bezalu i n a  p r a w y m  b r z e g u  Fiu. 
1Ha ,  c o  g d y b y  s i ę  u d a ł o ,  j e n e r a ł  Curial m i a ł  p ó y ś ć  
k u  Olot, w  c e l u  p o ł ą c z e n i a  s i ę  z  j e n e r a ł e m  Donna* 
dieu. J e n e r a ł o w i e  Fasserot 1 Eroles m i e l i  w  t y m ­
ż e  c z a s i e  r u s z y ć  k u  Santa Puu , d l a  o d c i ę c i a  n i e ­
p r z y j a c i e l o w i  o d w r o t u  p r z e z  Miras i  Olot. L e c z  
w n o c y  z d .  3o  k w i e t n i a  n a  1 m a j a ,  p a d a ł  r z ę s i s t y  
d e s z c z ,  k t ó r y  o d  2 7  k w i e t n i a  n i e  u s t a w a ł .  W o d a  
z a l a ł a  s z a ł a s z e ,  g r o z i ł a  z e r w a n i e n i  m o s t o w ;  w s z y s t -  
k i e  d r o g i  z o s t a ł y  z e p s u t e ,  i  z  k a r a b i t i ó w  t i i e  m o ż n a  
b y ł o  s t r z e l a ć .  K a m i e n n y  m o s t  p r z y  Bezalu  z a p e ­
w n i a ł  n i e p r z y j a c i e l o w i  m o ż n o ś ć ,  z e b r a n i a  w o y s k a  
s w e g o  n a  p r a w y m  l u b  l e w y m  b r z e g u  r z e k i ,  p o d ­
ł u g  o k o l i c z n o ś c i .  W  t a k i m  s t a n i e  r z e c z y ,  w s t r z y ­
m a n o  p r z e d s i ę w z i ę t e  u d e r z e n i e .  D .  1 m a j a ,  o  g o ­
d z i n i e  7  z r a n a ,  w ł a ś n i e  w  c h w i l i ,  k i e d y  m a r s z a ł e k  
c h c i a ł  p r z e b y ć  r z e k ę  i  r u s z y ć  d o  Bannolas, m o s t y  
z o s t a ł y  z e r w a n e ;  u d a ł  s i ę  d o  p r z e w o z u  p o d  Bascara\ 
l e c z  w e z b r a n a  r z e k a  n a z a j u t r z  d o p i e r o ,  t o  j e » t  d .
2  m a j a ,  d o z w o l i ł a  p r z e p r a w y .  Z a  p r z y b y c i e m  d o  
Bannolas  d o w i e d z i a ł  s i ę  m a r s z a ł e k ,  i ż  n i e p r z y j a ­
c i e l ,  s t r w o ż o n y  p o r u s z e n i a m i  l e w  e g o  n a s z e g o  s k r z y ­
d ł a ,  i  p o c h o d e m  j e n e r a ł a  Donnadieu, w  n o c y  z  d .
1 n a  2  m a j a  o p u ś c i ł  s t a n o w i s k a  s w o j e  , i  c o f a  s i ę  
d w o m a  k i e r u n k a m i ,  t o  j e s t :  M ilans  i Llobera p r z e z  
M ieras  k u  Amer  ,  a  M ina  p r z e z  Olot k u  Fich. 

B a r o n  Eroles o d e b r a ł  n a t y c h m i a s t  r o z k a z  u d a n i a  s i ę  
z  B a n n o l a s  k u  M itras , i  o p a s a n i a  o d d z i a ł u  Milan-  
д а ,  k t ó r e m u  n i e z m i e r n a  i l o ś ć  s p r z ę t ó w  t a m o w a ł a  
p o c h ó d .  H r a b i a  Curial m i a ł  z a j ą ć  Castelfolit i  p o ­
ł ą c z y ć  s i ę  z  j e n e r a ł e m  Donnadieu ,  c e l e m  p o s u n i ę ­
c i a  s i ę  k u  Mieras  l u b  Gironie, w e d ł u g  p o t r z e b y .  
M i e s z k a ń c y  Girony ,  d l a  p r z y ś p i e s z e n i a  p r z y b y c i a  
w o y s k a  n a s z e g o ,  w y s ł a l i  d e p u t a c y ą  d o  m a r s z a ł k a .  
O d  k i l k u  m i e s i ę c y  m u  d ę l i  p ł a c i ć  w i e l k i e  k o n t r y -  
b u c y e ,  a  o d d z i a ł  m i l i c y i ,  w y n o s z ą c y  З 0 0  l u b  4o o  
l u d z i  i  s t o j ą c y  b l i s k o  m i a s t a ,  z a g r a ż a ł  i m  n o w y m  
u c i s k i e m .  G d y  o d w r ó t  n i e p r z y j a c i e l a  p o z w o l i ł  
r o z p o r z ą d z i ć  c z ę ś c i ą  w o y s k a  n a s z e g o ,  r u s z y ł  w i ę c  
m a r s z a ł e k  d  2  m a j a  z  Bennolas d o  Girony, n a  c z e ­
l e  d w ó c h  p ó ł k ó w  p i e c h o t y  i  j a z d y .  W  c a ł e y  t e y  
d r o d z e  l u d  w i e y s k i  o k a z y w a ł  n a y w i ę k s z y  z a p a ł ;  
r a d o ś ć  z a ś  m i e s z k a ń c ó w  Girony  j e s t  t r u d n ą  d o  o -  
p i s a n i a .  B i s k u p  n a  c z e l e  d u c h o w i e ń s t w a ,  r a d a  m i e y -  
s k a  i  w s z y s c y  p r a w i e  m i e s z k a ń c y ,  p r z y j ę l i  w o y s k o  
n a s z e  p r z e d  b r a m a m i  m i a s t a ,  k t ó r e g o  k l u c z e  p o ­
d a n o  m a r s z a ł k o w i ,  a  t e n  z n o w u  o d d a ł  j e  b u r m i ­
s t r z o w i ,  i m i e n i e m  K r ó l a  J m c i  K a t o l i c k i e g o .  W i e »  
c z o r e m  o ś w i e c o n o  m i a s t o ;  a  t a ń c e  i  ś p i e w y  U w a ł y  
p r z e z  n o c  c a ł ą .  W  Gironie m a  b y d ź  z a ł o ż o n y  s k ł a d  
ż y w n o ś c i  d l a  4g o  k o r p u s u  w o y s k a ,  a  m i a s t o  m a  
b y d ź  z a b e z p i e c z o n e  o d  r a p t o w n e g o  n a p a d u ,  c o  n i e  
b a r d z o  w i e l e  k o s z t o w a ć  b ę d z i e .  Z a c z ę t o  j u ż  u r z ą ­
d z a ć  p r o w i n c y e ,  z a j ę t e  p r z e z  4 t y  k o r p u s  w o y s k a .  
M ą d r a  i  s t a ł a  a d m i n i s t r a c y a  u s p o k o i  u m y s ł y ,  u c h y l i  
p r y w a t n ą  n i e n a w i ś ć ,  i  p o w i ę k s z y  m i ł o ś ć  d l a  w o y ­
ska h i s z p a ń s k o - r o j a l i s t o w s k i e g o  w  K a t a l o n i i . 46

P aryż, dnia  3 kwietnia.
(z Gazety le Conseroateur Impartial.)

V i c e - H r a b i a  Chateaubriand,  m i n i s t e r  s p r a w  
zewnętrznych dnia 3o a. щ» w iabię parów miał

m o w ę ,  k t ó r ą  w  z u p e ł n o ś c i  k ł a d z i e m y ,  a ż e b y  n i e
o s ł a b i ć  j e y  m o c y :

„  Z n a g l o n o  m i ę ,  M o ś c i  P a n o w i e ,  o d p o w i e d z i e ć  
n a  z a p y t a n i a  m i  u c z y n i o n e .  U ż a l a n o  s i ę  n a  m o ­
j e  m i l c z e n i e ;  w n e t  w y ł o ż ę  p r z y c z y n y  t e g o ,  k t ó r e  
m o ż e  u  n i c h  z n a y d ą  n i e j a k ą  w a r t o ś ć .

S z a n o w n y  H r a b i a  ż ą d a ł ,  a ż e b y  n a  w z ó r  A n ­
g l i i ,  z ł o ż o n e  z o s t a ł y  p i s m a  u r z ę d o w e ,  ś c i ą g a j ą c e  s i ę  
d o  i n t e r e s ó w  h i s z p a ń s k i c h .  N i e p o t r z e b n e m  b y ł o  
o d w o ł y w a n i e  s i ę  d o  t e g o  p r z y k ł a d u .  P o d a w a n i e  r z ą ­
d o w y c h  p i s m  d o  p u b l i c z t i e y  w i a d o m o ś c i ,  j e s t  i s t o ­
t o m  w  r z ą d z i e  k o n s t y t u c y y n y m ;  t r z e b a  j e d n a k  z a ­
c h o w a ć  s ł u s z n ą  m i a r ę ,  i  n i e  m i e s z a ć  c z a s ó w ,  m iejsc, 
i  n a r o d ó w .

J e ż e l i  r z ą d  W i e l k i e y  B r y t a n i i ,  j e s t  w  p e w ­
n y m  w z g l ę d z i e  m r n e y  o s t r o ż n y m  o d  n a s z e g o ;  r z e c z  
j e s t  o c z y w i s t a ,  ż e  j e d y n i e  t o  p o c h o d z i  z  r ó ż n i c y  
p o ł o ż e n i a  p o l i t y c z n e g o .

W  A n g l i i ,  p r e r o g a t y w a  k r ó l e w s k a  n i e  l ę k a  
s i ę  b y n a y m n i e y  p r z y c h y l i ć  d o  n a y  w i ę k s z y c h  z e ­
z w o l e ń :  b o  j e s t  o b w a r o w a n a  u  t a n ó w i e n i a m i ,  k t ó ­
r e  c z a s  u ś w i ę c i ł .  C z y l i ż  m a m y  d u c h o w i e ń s t w o  
b o g a t e ,  p o s i a d a j ą c e  w ł a s n o ś ć  z i e m s k ą ?  M a m y z i z b ę  
w y ż s z ą ,  k t ó r a  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  g r u n t ó w  k r ó l e s t w a  
p o s i a d a ,  a  k t ó r e y  i z b a  n i z s z a  j e s t  t y l k o  g a ł ę z i ą ?  
C z y l i ż  p r a w o  p i e r w o r o d z e ń s t w a ,  s u b d y t u c y e ,  p r a ­
w a  f e u d a l n e  n o r m a n d s k i e ,  n a d a j ą  w i e c z n o ś ć  m a -  
j ą t k o w r  f a m i l i o m  w a s z y m ,  i ż  t a k  r z e k ę  n i e ś m i e r ­
t e l n y m ?  W  A n g l i i  d u c h  a r y s t o k r a c y i  w s z y s t k o  
o g a r n ą ł :  w s z y s t k o  t a m  j e s t  p r z y w i l e j e m ,  t o w a r z y ­
s t w e m ,  z g r o m a d z e n i e m .  D a w n e  z w y c z a j e ,  r ó w n i e ,  
j a k  d a w n e  p r a w a  i  p o m n i k i ,  ś w i ę c i e  s ą  z a c h o w y ­
w a n e .  Z a s a d a  d e m o k r a t y c z n a  n i c  n i e  z n a c z y ;  
k i l k a  t ł u m n y c h  z g r o m a d z e ń ,  k t ó r e  c z a s a m i  s i ę  z b i e ­
r a j ą ,  n a  m o c y  p e w n y c h  p r a w ,  h r a b s t w o m  w ł a ś c i ­
w y c h ;  o t o ź  i w s z y s t k o ,  c o d e m o k r a c y i  j e s t  p o z w o -  
ł o n e m .  L u d ,  r ó w ' m e  j a k  w  d a w n y m  R zym ie  , b ę ­
d ą c  k l i e n t e m  w y s o k i e y  a r y s t o k r a c y i ,  j e s t  p o d p o r ą ,  
a  n i e  r y w a l e m  s z l a c h t y .

Ł a t w o  w i ę c  j e s t  p o j ą ć ,  M o ś c i  P a n o w i e ,  ż e  
w  p o d o b n y m  s t a n i e  r z e c z y ,  k o r o n a  w  A n g l i i  n i e  
m a  s i ę  n i c z e g o  l ę k a ć  o d  z a s a d  d e m o k r a t y c z n y c h ;  
ł a t w o  o r a z  p o j ą ć ,  d l a  c z e g o  p a r o w i e  t r z e c h  k r ó ­
l e s t w ,  d l a  c z e g o  l u d z i e ,  k t ó r z y b y  w s z y s t k o  p r z e z  
r e w o l u e y ą  u t r a c i l i ,  o g ł a s z a j ą  p u b l i c z n i e  n a u k i ,  b y t  
i c h  t o w a r z y s k i  z n i s z c z y ć  m o g ą c e ;  a  t o  w ł a ś n i e  d l a  
t e g o ,  i ż  s i ę  n i c z e g o  l ę k a ć  n i e  m a j ą .  C z ł o n k o w i e  o p -  
p o z y c y i  a n g i e l s k i e y ,  b e z p i e c z n i e  o g ł a s z a ć  m o g ą  d e -  
m o k r a c y ą  w  a r y s t o k r a c y i : n i c  b o w i e m  n i e  m a s z  
p r z y j e m n i e y s z e g o ,  j a k  j e d n a ć  s o b i e  s z a c u n e k  l u d u ,  
z a t r z y m u j ą c  p r z y t ć m  t y t u ł y ,  p r z y w i l e j e ,  i  k i l k a  
m i l i o n ó w  d o c h o d u .

M o ś c i  P a n o n i e !  C z y l i ż z n a y d u j e m y  s i ę  w  p o d o ­
b n y m  s t a n i e ?  C z y ż  d a j e m y  k o r o n i e  p o d o b n e  z a ­
r ę c z e n i a ?  C z y l i ż  j e s t  a r y s t o k r a c y a  w  k r a j u ,  k t ó ­
r y  n i e  l i c z y  d w u n a s t u  t y s i ę c y  w ł a ś c i c i e l i ,  o p ł a c a ­
j ą c y c h  p o  t y s i ą c  f r a n k ó w  p o d a t k u ?  C z y l i ż  j e s t  
a r y s t o k r a c y a  w  k r a j u ,  w  k t ó r y m  p r z e z  r ó w n y  p o ­
d z i a ł  w i e l k i e  w ł a s n o ś c i  z n i k ł y ,  i  w  k t ó r y m  d u c h  
r ó w n o ś c i  n i e  z o s t a w i ł  ż a d n e y  r ó ż n i c y  t o w a r z y s k i e y ,  
i  z a l e d w i e  d z i s i a  c i e r p i  w y ż s z o ś ć  p r z y r o d z o n ą ?

N i e  o s z u k u y m y  s i ę  w 4 y m :  m o n a r c h i j a  w e  
F r a n c y i  j e s t  t ) l k o  w  s a m e y  k o r o n i e ;  o n a  t o  w ł a ­
ś n i e  s w ą  d a w n o ś c i ą  i  m o c ą  o b y c z a j ó w ,  s ł u ż y  n a m  
z a  t a m ę  p r z e c i w  f a l o m  d e m o k r a c y i .  C o  z a  o d m i a ­
n a  w  p o ł o ż e n i u !  w e  F r a n c y i  k o r o n a  z a s ł a n i a  a r y -  
s t o k r a c y ą ;  w  A n g l i i  z a ś ,  a r y s t o k r a c y a  j e s t  p r z e d ­
m u r z e m  d l a  k o r o n y .  T o  j e d n o  z a b r a n i a  w s z e l ­
k i e g o  p o r ó w n a n i a  m i ę d z y  d w o m a  k r a j a m i .

J e ż e l i  w i ę c  n i e  b ę d z i e m y  b r o n i ć  p r e r o g a t y "  
w y  k r ó l e w s k i e y ;  j e ś l i  d o z w o l i m y  i z b o m  u w ł a c z a ć  
t e y  p r e r o g a t y w i e ;  j e ż e l i  r z ą d  s ą d z i  s i e b i e  b y ć  z m u ­
s z o n y m ,  d o  p r z y c h y l e n i a  s i ę  n a  u c z y n i o n e  j e m u  
w e z w a n i e ,  z ł o ż e n i a  w s z y s t k i c h  d o k u m e n t ó w ,  k t ó -  
r y c h b y  o p p o z y c y a  s ą d z i ł a  m i e ć  p r a w o  ż ą d a ć  o d  
n i e g o ;  w t e d y  i n U y t u c y e  n a s z e ,  w  n i e m o w l ę c t w i e  
j e s z c z e ,  ł a t w o  b ę d ą  m o g ł y  b y ć  w y w r ó c o n e ,  a  r e -  
w o l u c y a  p o w r ó c i  d o  i c h  r o z w a l i n .

D a r u y c i e ,  M o ś c i  P a n o w i e ,  ż e m  n a d u ż y ł  i c h  
c i e r p l i w o ś c i ,  p r z y d ł u ż s z e m  t y c h  s z c z e g ó ł ó w  w y ­
k ł a d e m .  T r z e b a  m i  b y ł o  o k a z a ć  w i d o c z n i e ,  ż e ,  
a n i  n i e z n a j o m o ś ć  k o n s t y t u c y i ,  a n i  n a d u ż y c i e  w ł a ­
d z y ,  n i e  b y ł y  p r z y c z y n ą ,  ż e  r z ą d  n i e  n a ś l a d o w a ł  
Anglii; ale zachowanie dla prerogatywy królew?



я к і е у  tey m o c y ,  k t ó r e y  n i c  d o s t a j e  jeszcze n a s z y m  
u s t a n o w i e n i o m .  R a z  u t w i e r d z i w s z y  t ę  p r a w d ę ,  
n i e  w i d z ę  ź a d u e y  t r u d n o ś c i  w  r o z t r z ą s a n i u  i n n y c h  
p r z e d m i o t ó w ' .

S z a n o w n y  H r a b i a  c h c i a ł  o d n o w i ć  t o  w s z y s t ­
k o ,  c o  b y ł o  p o w i e d z i a n e m  p r z e c i w k o  k o n g r e s o w i  
W Weronie.

S z a n o w n y  X i ą ż ę ,  k t ó r e g o ś c i e  t y l k o  c o  s ł u c h a l i ,  
r o z b i e r a ł  t o  p y t a n i e  z  o t w a r t o ś c i ą ,  s l a c h e t n o s c i ą  
i  s z c z e r o ś c i ą ,  k t ó r e  s ą  z n a m i o n a m i  j e g o  duszy. M ó g ł -  
bym Więc b y d ź  Wolnym o d  o d p o w i e d z i  n a  n i e j  l e c z  
p r o s i ł b y m  o  pozwolenie, p r z y d a n i a  k i l k u  u w a g ,  d o  
u c z y n i o n y c h  p r z e z  s z a n o w n e g o  X i ę c i a .

U p r z e d z e n i e  n a s z y c h  p r z e c i w n i k ó w  w  n o w y  
i c h  b ł ą d  w p r o w a d z i ł o ,  g d y  u t r z y m u j ą ,  ż e  o s t a t ­
n i  k o n g r e s  b y ł  p o c z ą t k i e m  d z i s i e y s z e y  p o l i t y k i .  
L e c z ,  M o ś c i  P a n o w i e ,  u k ł a d y  w e r o ń s k i e  n i e  s ą  
b y n a y m n i e y  z a s a d ą  i  p r z y c z y n ą  p r z y m i e r z a ,  s ą  
o n e  j e g o  n a s t ę p s t w e m  i  s k u t k i e m :  p r z y m i e r z e  s i ę ­
g a  w y ż e y .  P o c z ą t e k  p r z y m i e r z a  j e s t  o d l e g l e y s z y .  
M o ż n a  p o w i e d z i e ć ,  i ż  s i ę  z a c z y n a ,  a ż  o d  k o n g r e s -  
s u  w i e d e ń s k i e g o ,  i k i e d y  X i ą z ę  Talleyrand ,  w  i -  
m i e n i u  K r ó l a ,  z g o d z i ł  s i ę  n a  p o ł ą c z e n i e  s i ę  w i e l ­
k i c h  M o c a r s t w ,  p r z e c i w  n a p a d o w i  Bonapartego; 
o n  t o  w ł a s n  e  p i e r w s z y  p o ł o ż y ł  z a s a d y  p r z y m i e r z a .  
U ł o ż o n e  n a  k ó n g r e s s i e  akwisgrańnkim , p r z y m i e r z e  
t o ,  p r o s t o  o b r o n n e  p r z e c i w  r e w o l u c j o m ,  z u p e ł n i e  
s i ę  r o z w i n ę ł o  n a  k o n g r e s a c h  p ó ź n i e j s z y c h .  M o ­
c a r s t w a  r o z w a ż a ł y  t a m :  c z e g o  s i ę  p o  w y p a d k a c h  
m i a ł y  s p o d z i e w a ć  ł u b  l ę k a ć :  t a  p o l i t y k a  w  o g ó l -  
n ^ ś c i  t e n  m a  p o ż y t e k ,  ż e  n i e  p o z w a l a  g a b i n e t o m  
u b i e g a ć  s i ę  z a  s z c z e g ó l n e m i  i n t e r e s s a m i ,  i  u k r y w a ć  
d u m n y c h  z a m i a r ó w  w  t a j e m n i c a c h  d y p l o m a c j i .

A  t a k ,  M o ś c i  P a n o w i e ,  t o  p r o s t e  t ł u m a c z e ­
n i e ,  w s t r z y m u j e  w s z e l k i e  p o c i s k i ,  w y m i e r z o n e  
p r z e c i w  k o n g r e s o w i  w e r o ń s k i e m u .  Z  t e g o  w y ­
ś w i e c a  s i ę  j e s z c z e ,  ż e  F r a n c j a  n i e  w n i o s ł a  d o  W e ­
r o n y  r z e c z y  o  i n t e r e s s a c h  h i s z p a ń s k i c h ,  o  k t ó r y c h  
n i k t  n i e  m y ś l a ł  W y s t a w i e n i e  w o j s k a  o b s e r w a ­
c y j n e g o ,  z o b o w i ą z y w a ł o  n a s ,  d o  w y ł o ż e n i a  n a ­
s z y m  s p r z y m i e r z e ń c o m ,  p o w o d o w  t e g o ,  a  r e w o l u -  
c y a  h i s z p a ń s k a ,  m e  b y ł a  r z e c z ą  t a k  n i e w i a d o m ą ,  
i  t a k  m a ł o  z n a c z ą c ą ,  a ż e b y  n i e  b y ł a  u m i e s z c z o n ą  
W r z ę d z i e  i n t e r e s s ó w  E u r o p y ;  o d d a w n a  j u ż  ś c i ą ­
g n ę ł a  o n a  u w a g ę  g a b i n e t ó w ;  m ó w i o n o  o  n i e y  w  
Opawie i  w  Laybach , a  n i m  d o  j e y  r o z w a ż a n i a  
p r z y s z ł o  w  Weronie, j u ż  s i ę  n i ą  z a t r u d n i a n o  n a  ó -  
b r a d a c h  w  W iedniu. A  ż e  F r a n c y a ,  b a r d z i e y  z a ­
g r o ż o n a ,  i  l ę k a j ą c  s i ę  b y d ź  z m u s z o n ą ,  p r ę d z e y  l u b  
p o ź n i e y  w z i ą ć  ?>ię d o  o r ę ż a ,  c h c i a ł a  w i e d z i e ć :  j a ­
k i e  ś r o d k i  p r z e d s i ę w e z m ą  s p r z y m i e r z e n i  w  p r z y ­
p a d k u  w o y n y  w y b u c h n ą ć  m o g ą c e y ;  u c z y n i ł a  t o  p o ­
d ł u g  p r o s t y c h  p r a w i d e ł  r o z t r o p n o ś c i .

Z w a ż c i e  d o b r z e ,  M o ś c i  P a n o w i e ,  ( a  t o  d o ­
s t a t e c z n i e  o d p o w i a d a  s z a n o w n e m u  B a r o n o w i . )  Z e  
p y t a n i a ,  p o d a n e  w  W eronie  p r z e z  s z a n o w n e g o  X i ę -  
c i a ,  s ą  w y p a d k o w e  i  d o m y s ł ó w e ;  z o s t a w u j ą  o n e  
d w o r o m ,  d o  k t ó r y c h  c z y n i o n e  b y ł y ,  w o l n o ś ć  d z i a ­
ł a n i a ,  n i e  w y m a g a j ą  n i c z e g o ,  n i e  p r o s z ą  o  n i e w y ­
r a ź n i e .  K a ż d y  d w ó r  m ó g ł  o d p o w i a d a ć ,  c o b y  c h c i a ł ,  
i  t a k i  b y ł  p r z y p a d e k ;  j e d e n  m ó g ł  m ó w i ć :  „ B ę d ę  
t a k  c z y n i ł ,  j a k  F r a n c y a : "  d r u g i :  „  Z o s t a n ę  n e u -  
t r a l n y m ; ił a  t r z e c i  n a w e t  m ó g ł  s i ę  o ś w i a d c z y ć  z  
n i e p r z y j a ź n i ą .  N i e  p o d o b n a  j e s t  n i e  u z n a ć  w  t y m  
p o s t ę p o w a n i u  p o l i t y k i  s z c z e r e y ,  k t ó r a  p r o s t o  z m i e ­
r z a  d o  c e l u .  i  s t a r a  s i ę  t y l k o - p o z n a ć  s w e  s t o s u n ­
k i  z e w n ę t r z n e ,  d l a  o b m y ś l e n i a  ś r o d k o w ,  s t o s o w ­
n y c h  d o  o k o l i c z n o ś c i .

N a k o n i e c ,  M o ś c i  P a n o w i e ,  n a m i e n i ł e m  j u ż  o  
t e r n .  C z y l i ż b y  c h c i a n o ,  a ż e b y  F r a n c y a  b y ł a  o d ­
d z i e l o n ą  o d  w s z y s t k i c h  i n n y c h  n a r o d ó w ;  a ż e b y  b y ­
ł a  z o s t a w i o n a  s a m e y  s o b i e ,  w p o ś r ó d  E u r o p y ?  J e ­
ś l i b y  b y ł a  n a p a d n i ę t ą ;  c z y l i ż  n i e  p o w i n n a  m i e ć  
ż a d n e g o  s p r z y m i e r z e ń c a ?  C z y ż  z n a j d o w a ł  s i ę  k i e ­
d y  j a k i  n a r ó d  w  l a k i e m  o d o s o b n i e n i u ?  S a m a  n a ­
w e t  A n g l i a ,  c z y l i ż  s i ę ,  w  w i e l u  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  
n i e  ł ą c z y  d o  p r z y m i e r z a , !  c z y  l i ż  n i e  m a  s w o i c h  t r a k ­
t a t ó w  s z c z e g ó l n y c h ?  N a p r z y k ł a d :  j e ś l i b y  P o r t u g a ­
l i a  b y ł a  n a p a d n i ę t ą ,  c z y ż  n i e p o w i n n a  j e y  b r o ­
n i ć ?  W i d z i c i e ,  M o ś c i  P a n o w i e !  j a k  z a r z u t y  n i ­
k n ą ,  k i e d y  s i ę  d o b r z e  n a d  n i e m i  z a s t a n a w i a m y .  / - 

W r e s z c i e ,  c z e g o ż e ś c i e  s i ę  z  d o k u m e n t ó w  p u ­
b l i c z n y c h  w  A n g l i i  d o w i e d z i e l i ?  N i c  n o w e g o ,  c z e -  
g o b y m  j u ż  n i e  p o w i e d z i a ł  i  n i e  w y ł o ż y ł  n a  m ó w n i -

c y :  w y ś w i e c a j ą  o n e  p r z e c i e ż  j e d n e  r z e c z ,  ż e  e a $ a -

/ , Л Г ё °  t a j e m n e ,  z g a d z a j ą  s i ę  z u p e ł n i e  
z  i c h  z a s a d a m i  p u b l i c z n e m i ;  i  ż e  n i e  w y ś l i z n ę ł o  
s i ę  a n i  j e d n o  s ł o w k o  m i n i s t r o m ,  a n i  w  i c h  d e p e ­
s z a c h ,  a n i  w  p o u f a ł y c h  r o z m o w a c h ,  k t ó r e b y  n i e  
o k a z y w a ł o  n a y s z c z e r s z e y  c h ę c i  u t r z y m a n i a  p o k o ­
j u  i  n a y r z e t e l m e y s z e y  t r o s k l i w o ś c i ,  o  s w o b o d y  i  
S z c z ę ś c i e  H i s z p a n i i .  C z y l i z e ś c i e  d o s t r z e g l i  w  m c h ,  
z a s a d y  n i e o g r a m c z o n e y  w ł a d z y ,  n i e t o l ł e r a n c y i  r e -  
i i g a ,  z a m i a r y  d u m y  i m t e r e s s u ?  D w a  t e  w y r a z y  
pokoy  ,  honor w s z ę d z i e  s i ę  z n a y d u j ą ;  a  j e ś l i  s t r o n !  
n i c t w o ,  p a n u j ą c e  w  H i s z p a n i i ,  n i e  p o z w o l i ł o  n a m  
i c h  p o j r d n a ć ,  t o  m e  j e s t  w i n ą  F r a n c y i .

c h c e  w i e d z i e ć :  c z y  s ą  z a -  
w a r t e  t r a k t a t y ,  n a  m o c y  k t ó r y c h  o b c e  w o y s k a  
m o g ł y b y  w e y s ć  d o  F r a n c y i ?  O d p o w i a d a m ,  c ó r a  j u ż  
W i z b i e  d e p u t o w a n y c h ,  p o w i e d z i a ł :  „ N i g d y . "

w  r Z e c f  \ a  2 b r o d , 1 4 n a m  p o c z y t u j ą ,  j u n t a
w y d a ł a  o d e z w ę ;  l u b o  t a  o d e z w a  r o z m a i c i e  w y d r u -  
k o w a n ą  b y ł a ;  l u b o s m y  s t o k r o ć  o ś w i a d c z y l i ,  ż e  s . e  
m e  b ę d ł i e m y  z g o ł a  w d a w a ć  d o  p o l i t y k i  w e w n ó !

т Т і / ч ь і 1' ^ P a n , i ;  i  ! u b o  o d e z v v a  X i ę c i a  Angoute -  me  j e s t  j e d y n y m  d o k u m e n t e m ,  k t ó r y  b y ś m y  m o a l i
u z n a ć ;  m n i e j s z a  o  t o ,  o d p o w i a d a m y  z l  w s z y s t k o  
c o  s i ę  z r o b i ,  i  c o  s i ę  p o w i e  w  H i s z p a n i i !  *

a , ^ 1 т У  t a k o ż  t u  u c z y n i ć  w z m i a n k ę ,  o  b a r ­
d z o  d e h k a t n e m  z a g a d n i e n i u  w  p o l i t y c e  ;  m u s i m y ;  
p o w i e d z i e ć ,  c o  i ń y ś l i m y  o  k o l o n i a c h  h i s z p a ń s k i c h -  
m u s i m y  p r o s t o  i  w r ę c z  w y r z e c  o  p r z y s z ł o ś c i  A -  
m e r y k i ,  a ż e b y  w i e d z i a n o ,  c z y ś m y  w  n a s z y c h  o d p o ,  
w i e d z , a c h  m e  n a r u i z y l i  j e d n e g o  z  t y c h  i n t e r e s s ó w  
t a k  r o ż n y c h ,  i  t a k  z w i k ł a n y c h .  v

D r u g i  z a r z u t :  j e ś l i ś m y  s z c z e r z e  ż y c z y l i  p o k o ­
j u ,  d l a  c z e g o z  p o ś r e d n i c t w a  A n g l i i  n i e  p r z y j ę l i ?

N . g d y s m y  n i e  o d r z u c a l i  j e y  d o b r y c h  p r z y ­
s ł u g ,  k i e d y  s z ł o  o  p r z y j a c i e l s k i e  p o j e d n a n i e !  C o  
s i ę  t y c z e  p o ś r e d n i c t w a ,  n i e  p o t r z e b u j e m y  p o d d a ­
w a ć  s i ę  n i c z y j e m u  w y r o k o w i .  A n g l i a  n i e  m o g ł a  
r o z t r z ą s a ć  k r z y w d  n a s z y c h ,  p o n i e w a ż  n i e  m i e l i ś ­
m y  ż a d n y c h  o d  H i s z p a n i i ,  i  n i c  m o g l i ś m y  z e z w o l i ć  
n a  s t a n o w i e n i e  w y r o k u  p o l u b o w n e g o  m i ę d z y  r e  
w o l u c y ą  i  p r a w o ś c i ą .  F r a n c y a  z a w s z e  j e s t  w d z i ę  
c z n ą  z a  u c z u c i a  u p r z e y m e ,  k t ó r e  j e y  o k a z u j ą :  l e c z  
z a w s z e  b ę d z i e  j e y  s a m e y  s t a r a n i e m ,  s t a n o w i ć  w v *  
r o k  w  t e m  w s z y s t k i e m ,  g d z i e  i d z i e  o  j e y  g o d n o ś ć

W  k o ń c u ,  z b l i ż a  s i ę ,  M o ś c i  P a n o w i e ,  c h w i l a .
W k t o r e y  w y p a d k i  r o z s t r z y g n ą  z a g a d n i e n i e ;  l e c z  
t j l e  j e s t  t e r a z  w i d o c z n e m ,  i ż  j e ż e l i  ( j a k  u t r z y ­
m y w a n o )  w  o y n a  h i s z p a ń s k a  w  p o c z ą t k a c h  p r z e ­
c i w n a  b y ł a  n a r o d o w i ;  o d  c z a s u  r o z p o c z ę c i a  k r o ­
k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  ,  c o  d z i e ń  s t a j e  s i ę  z g o -  
d n i e y s z ą  z  j e g o  ż y c z e n i a m i ,  a  n a d e  w s z y s t k o ,  o d  
t e g o  c z a s u ,  k i e d y  n a  F r a n c y ą  r z u c o n o  o b e l g i ,  k t ó ­
r e  s i ę  o d b i ł y  w  s e r c u  k a ż d e g o  f r a n c u z a .

N i e  n a ś l a d u j m y ,  M o ś c i  P a n o w i e ,  t y c h  p r z y ­
k ł a d ó w ;  r z ą d y  r e p r e z e n t a c y j n e  s t a ł y b y  s i e  n i e  p o -  
d o b n e m i ,  g d y b y  m ó w n i c e  z g o d n e  b y ł y : z a d a w a n i e  
z a s  n i e u w a ż n e  n a w z a j e m  o b e l g ,  w n e t  z a m i e n i ł o b y  
E u r o p ę  w  p o l e  b i t w y .  N a m  p r z y s t o i  d a ć  p r z y ­
k ł a d  u m i a r k o w a n i a  o b r a d o w e g o .  O k a z a n o  d l a  n a s  
n i e p r z y j a z n e  ż y c z e n i a ;  m y  z a ś  p r z e c i w n i e ,  ż y c z ­
m y  p o m y ś l n o ś c i  k a ż d e m u  m o c a r s t w u ,  z  k t o r e m  
z o s t a j e m y  w  p r z y j a ź n y c h  s t o s u n k a c h .  O ś m i e l o n a  
s i ę  p o d n i e ś ć  g ł o s  p r z e c i w  n a j m ę d r s z e m u  z  K r ó ­
l ó w  i N a j j a ś n i e j s z e j  j e g o  f a m i l i i !  C ó ż  m o ż e m y  
p o w i e d z i e ć  o  K r ó l u  J m c i  a n g i e l s k i m ,  j e ż e l i  n i e  t o ,  
i ż  m e  m a s z  M o n a r c h y ,  k t ó r e g o b y  p o l i t y k a  b y ł a  

p r o s t s z ą  i  c h a r a k t e r  w s p a n i a l s z y ;  n i e  m a  M o n a r ­
c h y ,  k t ó r e g o b y  u c z u c i a ,  o b e y ś c i e  s i ę  i  m o w a  d o ­
k ł a d n i e j s z e  d a w a ł y  w y o b r a ż e n i e  o  M o n a r s z e  i  
s z l a c h c i c u ?  S u r o  w i e  p o s t ę p o w a n o  z  m i n i s t r a m i  
f r a n c u z k i m i .   ̂ Z n a m  m i n i s t r ó w ,  k t ó r z y  d z i s i a  r z ą ­
d z ą  A n g l i ą :  ś w i e t n i  c i  m ę ż o w i e ,  g o d n i  s ą  s z a c u n ­
k u  i  p o w a ż e n i a ,  j a k i e g o  d o z n a j ą .  J a  s t a ł e m  s i e  
s z c z e g ó l n y m  p r z e d m i o t e m  o b e l g !  M n i e y s z a ć  o  n i e ,  
j e ś l i  r o z u m i e c i e ,  M o ś c i  P a n o w i e ,  ż e m  j e  ś c i ą g n ą ł  
n a  s i e b i e ,  s ł u ż ą c  d o b r z e  o j c z y ź n i e  m o j e y .  N i e  l ę ­
k a j c i e  s i ę ,  a ż e b y  o b r a ż o n a  w e  m n i e  m i ł o ś ć  w ł a ­
s n a ,  u s u n ę ł a  m i  z p r z e d  o c z u  o b o w i ą z k i ,  k t ó r e  o j ­
c z y ź n i e  w i n i e n e m ;  i  j e ś l i  b ę d z i e  c h o d z i ł o  o  u t r z y ­
m a n i e  d o b r e g o  p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y  d w o m a  n a ­
r o d a m i  p o t ę ż n e m i ,  n i e  w s p o m n ę  n i g d y ,  ż e n i  b y t  
o b r a ż o n y ,  *

M<
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Nadto: przywiedziono zasadę, ktorey ja przy* 
iaó nie moRe w ścisłem jey znaczeniu a bez wy- 
l!k u  gdy! społeczność, polegałaby na prawne h- 

K lKU g ł,,,u na пгаміе ыіу, ale nie na prawie mo-
ra lneC  rozumiem, że wy/ѵк sprawiedliwości po- lainem. i . ’ WVmki wi.ekszosci, które mo-
W,T'vdżPnTkUdy niespraliedl.we. Lecz zgadzam 
f,e w przypadku szczególnym, w którym się zoay- 

юГаѵто większości. i-.b.ą ludzie s.,a- dujemy#.»» to pra laSwanie sie woyska iran-
nowni, którzy gan'? .У £ylko może

-j?ksr  biszC"b>dz T  _crnfl7i sie na to. A wtenczas, Mo-
^ T a n o w ie ,  wygraliśmy sprawę, nawet w oczach

nas^Poczałkiem"błędui z którego wszystkie rozu,
P°!  o\zeciwko woynie hiszpańskiey pochodzę, 

roT  norównywanie najazdu Bonapartego z
,est ЫЦi V fa yjmy zmuszeni przedsięwzięć, prze-
WOyr - ’ikkcyi w oyX w ey na wyspie Leonu. boci w ko takcy j  ne na vn i espr a w i e dii w szą i
7tapar,^ tPowHetsza7 p T e! i w ^  Królowi i narodo- naygwaaowmey^ą, p b im  się do oręża, za
wi hiszpansk |  ‘ J  ten  sam naród. Przepo
tego samego Kro A tl fA le s k i ,  które nastąpiły za

Uwazcie, y°i.°‘ l„ nii iawna okazała się różnica,
”“ io h  p' “ ‘

kie miasta waro > , nim^ocnieważ wr nich
k ° ^ ^ 'w a ł o e r a l e ’ wszyscy mieszkańcy W.eyscy zostawił załogi, ale le jest inaczey:byli przeciwko niemu. JJzisia i

4 4  “ .«*■nierzy, У rojastach otwartych, jest za nami. Nie p° WS!ach 1 miasta i lecz jeszcze
ty lk ^  «  J  W oswobodzicielów,. jęli « ę  na-

« [ " Я “ 5 S . 2 ? w ; -ciach niezmiei у do^ owo|nie , a przewodm-
?",aCX,’ h żołnierzy. W tym samym kra-
^  odzie nasi oficerowie nie mogli dawmey prze- 
}a>, F z uP7 straży, ieśli nie chcieli wystawie z>cia 
3ezdzaó bez.stra/ 0l J n. сц  sanii oficerowie ]ezdząna niebezpieczenstwo c.z s du vszę.

^ f  T U  na drogach witani okrzykami; 
лг-е ;P #vfe kró l1 * Prywatni i urzędnicy publiczni
Wa na wyścigi w pokazywaniu dowódcom irancuz- idę na wyścigi r  woyska stanów Kortez, idąc
k,m,nzTvX  1А  У wey pieniądze, zapasy w«jen:w rozsypkę, s cryiy у  £  a jrfliby to 1
» : stVp ło i to b ę d T m a fa  garstka; gdyż dawnie у

з . ь г а « м М ,  - Ą , r L . « .  - « > *

Ь-я który utrzymuje zasadę woyny hiszpańskiey,

к К Л Л Д і и * . , u 6 .

trzydzieści byliśmy igrzyskiem. .
У Niody nie było, Mości Panowie, pytania: co- 

byśmy mogli wygrać, biorąc się do oręża, ale co- 
byśmy mieli stracić, me biorąc się do mego, szło 
tu o naszę exystencyą, rewolucya, z Francyi od

p r a w o ś c i  w y g n a n a  , g w a ł t e m  do  n ie y  p o w r ó c ić

B r o n ie  s ię  w ię c  p o t r z e b a  by ło .  g r z ą s k i  
w s z y s tk ic h  n a s z y c h  n ie p rz y ja c ió ł ,  n ie  m o g ły  s n u -  . 
mid tego  g ło su  w e w n ę t r z n e g o ,  k t ó r y  n a m  m ó w ił ,  
ż e śm y  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  by li :  n ie  ty lk o  my to 
c z u l iśm y ,  a le  w id z ie l i  to  i п:-ш n ie p rz y ja c ie le :  a n ie ­
s k r o m n a  i c h  ra d o ść  od jednego  k o ń c a  E u r o p y  do 
d ru g ie g o  z d r a d z a ła  ic h  Radzieje. Z  t e y  k o n ie c z ­
nośc i,  k t ó r a  nas  do o rę ż a  w z ią ć  się  zm usi ła ,  w y j ­
dz ie ,  śm ie m  tw ie r d z ić ,  w ie lk ie  d o b ro .  W i a d o m o  
w a m ,  M o śc i  P a n o w ie ,  iż  w s z y s tk i e  u s i ło w a n ia  r e -  
w o lu c y o n is tó w  b y ły  w y m ie r z o n e  p r z e c i w  n a s z e ­
m u  w o y sk u :  n ie  m ogli  p o r u s z y ć  lu d u ,  c h c ie l i
w ie c  p rz e k u p ie  ż o łn ie rz y .

- O  ileż  to  c z y n io n o  pokus zen  n a  w  o y sk o  n a ­
sze ,  o  i leż  to  sp isk ó w , z a w sz e  b e z s k u te c z n y c h ,  i c o ­
r a z  o d ra d z a ją c y c h  się! W s z y s tk ie g o  u  ty  to , a z do 
p r z y p o m in a n ia  dn i  c h w a ły ,  d la  o s łab ien ia  w i e r n o ­
śc i  ż o łn ie rz y :  i z t ą d  to  nieszczęsne z d a n ie  ( k t ó ­
reg o ,  dz ięk i  n ieb u ,  n ig d y m  m e  dzielił) .  Z l ą d  m o ­
w ie ,  to  zd a n ie ,  iż r z e c z ą  b y ło b y  n ie p o d o b n ą  ze ­
b ra ć  10,000 ludzi,  bez n a r a ż e n ia  n as  n a  r e w o l u c j ą .
O  n ic z e m  n a m  w ie o e y  nie  m ó w io n o  , n ic z e m  n a m  
bardzieV  nie  g rą ż o n o ,  j a k  t r ó y k t i lo r o w ą  k o k a r d ą ,  1 
u t r z y m y w a n o ,  iż za u k a z a n ie m  się  te g o  z n a k u ,  ża ­
d e n  ż o łn ie rz  m e  zo s tan ie  pod  c h o r ą g w ią  b ia łą .
Z  tego  b ted u ,  p rz y ję te g o  nawet  p rz e z  m ę z o w  s t a ­
n u  w y p a d a ła  d la  F r a n c y i  słabość, k tó r a  n a s , je ­
ś l ib y  n ie  w y s t a w i ł a  na  p o g a rd ę ,  t e d y  by  p r z y n a y -  
m n ie y  odda ła  n a  w o lą  E u r o p y .  . , .

O tó ż  w ię c ,  M ośc i  Panowie, z ro b io n o  d o ś w ia d ­
czen ie ,  i O c z J m  n ig d y  nie  p o w ą tp iw a łe m  , to  s ię  
z u p e łn ie  ziśc iło . W y s t r z a ł  d z ia ło w y  n a d  huiassoa 
rozpędził w sz y s tk ie  o m a m i e n i a ,  ro z p r o s z y ł  w i d ­
m a ,  z n is z c z y ł  nadzie je . O śm  l a t  poko ju  m e  t a k  
d o b rz e  U tw ie r d z i ły  t r o n  p r a w y  n a  s w y c h  zasadach , 
lak  d w a d z ie śc ia  d n i  w o y n y .  K r ó l , k tó r y ,  powtro- 
c iw szy  n a m  w o ln o ść ,  p o w r a c a  c h w a łę ;  X ią z ę ,  k t ó ­
r y  w p o ś ró d  obozow  s ta ł  s ię  b o ż y sz c z e m  s tu  t y s i ę ­
c y  ż o łn ie rz y  f r a n c u z k i c h , n ic  juz n ie  m a ją  do o -  
b a w ia n ia  s ię  w  p rzysz ło śc i .  H is z p a n ia ,  u w o ln io n a  
od  r e w o lu c y i ;  F r a n c y a  o d zy sk u je  s w o y  s to p u  n  w  
E u r o p ie ,  i z a c z y n a  m ie ć  w o y sk o ;  p r a w o ś ć  n a b y ­
w a  ie d y n e y  s i ty  , k t ó r e y  n ie  d o s ta w a ło  iey  a o t ą d  
ieszcze: c t o i  M ości  P a n o w ie ,  co  w y d a  w o y n a  p r z e ­
m ija ją c ą ,  k tó r e y  n ie  c h c ie l i śm y ,  a  k t ó r ą s m y  p r z y

^ l l ’ T e  w ie lk ie  u w a g i  p o w in n y  u p r z ą t n ą ć  w s z y ­
s tk ie  ro z d z ia ły  p o l i ty c z n e ,  p o w in n iśm y  n a ś la d o w a ć  
t y c h  s ta rv  c h  to w a r z y s z ó w  Conegliano, t y c h  w e t e ­
r a n ó w  w o y s k a  Kondeusza, k t ó r z y  dziś z a s y p ia ją  
sp okoyn ie ,  pod  t y m ż e  s a m y m  n a m i o t e m  i  tę z  s a ­
m ą  m a ją  chorąg iew ’.

W  l A D O M O Ś C l  R O ?  M A 1 T E .
(2 Gazety Pruskiey Stanu )

D w a  s ła w n e  o b ra z y  Corregio: Ecct. homo 1 
wychowanie miłości, n a p rz ó d  b y ły ,  ja k  w iadom o,, w  
z b io rze  o b ra z ó w  X ię c ia  A lb y  vy Madrycie, p o t y m  
u  K  ro lo  w e y  h iszpańsk iey ;  póżniey  p r z y w ie z io n o  }e 
do Rzymu, a  Joachim łCról N ea p o l i ta n sk i  s t a ł  się  
i c h  w ła śc ic ie le m ,  w  k o ń c u  P a n i  Murat w z ię ta  je 
do  sw ego  p a ła c u  pod Wiedniem. T e r a z  zas oba  
z a k u p i ł  L o rd  Londonderry i k a z a ł  ]e p r z e w ie ź ć  
do Londynu. S zacu ją  je do 10,000 f u n tó w  s z t e r -  
l in g o w .

W  p rz e s z ły m  z im o w y m  p ó ł ro c z u  l iczono  u c z ę ­
sz c z a ją c y c h  n a  le k c y e  u n i w e r s y t e t u  w  N i d e r l a n ­
dach :  w Ł ó w e n  З09, w Leodium 462 w Gandaw ę 297, 
w  Leydzie 0З2, w Utrechcie З12 w  Cronin gen 277 

K a to l i c k i  p ro fe s so rCloot w dawmeyszy tn gun- 
n a z iu m  w  B o p p o r t ,  p rz e sz e d ł  n a  w i a r ę  e w a n je l ic k ą .

K u r s  w i le ń s k i  n a  a s s y g n a ty  od  d n ia  i 5 m a ja  
ru b e l  s r e b r n y  3 r u b  7 9 І  kop .,  c z e r w o n y  z ło ty  n o ­
w y  r .  11 kop. 7 7 , s t a r y  r .  11 kop . 5 8 , lm p e r y a t  r .  00 
k o p .  8 o | .
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D O D A T E K  D O  G AZETY K U R IE R A  L IT E W SK IE G O  N. 6o7
Wilno dnia 18 Maja Boku 182З v. s.

P o d r ą  d- dakcyi odtiosi się, i źe już więcey awizacyow
N o w e  t e r m i n y .

1. Полевая Провіантская Коммисія О т ­
дѣльнаго Литовскаго Корпуса объявляетъ^ что 
на поставку провіанта дла вой съ сего Корпуса 
въ Гродненской, Вилеисѵой и Минской Губер­
ніяхъ, и въ Бѣлосшокской Области квартирую- 

\щихъ, равно и для внутреннихъ ліамо въ раіонѣ 
корпуса состоящихъ, на продовольствіе съ і го 
Сентября сего іВ^Зго по іс Генваря будущаго 
і Ві-іго годовъ производиться будутъ торги въ 
Гродненской, Виленской и Минской Казенныхъ 
Палатахъ и во 2 отдѣлейіи БѣлостокскагО Об- 
ластнаго правленія (въ мѣсто ^назначенныхъ бы- . 
ло предъ симъ сроковъ въ Юлѣ) Августа мѣсяца 
сего года 7го, Вго и gro, а затѣмъ окончатель­
ные переторжки юго, іЗго и і4го числъ щогоже 
Августа.

На сіи сроки вызываются желающіе хъ 
торгамъ съ законными залогами. Планъ и ко щи- 
щи, по коимъ будутъ производиться сіи торги, 
суть т ѣ  самые, по которымъ ироизводилися уже 
таковые въ Октябрѣ мѣсяцѣ прошлаго 1822го 
года, и всякой желающій можетъ оные видѣть 
въ Казенныхъ Палатахъ и въ Областномъ Пра­
вленіи, равно и въ сей Коммисіи.

Военный Совѣтникъ Скребицкій.
8 класса Булатовичъ.
8 класса Качковскіи.

Секретарь Гулакъ.

i Polowa Prowiantska Kormnissya Oddzielne­
go Litewskiego Korpusu ogłasza , iż na dostawę 
prowiantu dla woysk tego Korpusu w Grodzień­
skiej, W i ltńikiey i Mińskiey Gubernii, i w Ob­
wodzie Białostockim kwaterujących, równie i dla 
wnętrznyeh tam w rajonie korpusu zostających, na 
utrzymanie od lgo septembra teraźniejszego 182З 
do 1 januaryi następującego 1824 roku, będą się 
odbywać targi w Grodzieńskiej. Wileńskiej i Miń 
skiey Izbie Skarbowej i 2gim O Mzsale Białostoc­
kiego Obwodowego Rządu, (zamiast naznaczonych 
przedtym terminów w lipcu) miesiąca augusta w 
dniach 7, 8 i .g, a za tym ostateczne przetargi 10, 
l3 i i4 dnia tegoż augusta.

Na te terminy wzywają się życzący na targi 
z praw nem i kaućy.i mi. Plan i kondycje , podług 
których będą się odbywać takowe targi, są te sa 
me, podług jakich odbywały się już w miesiącu 
oktobrze przeszłego 1822 rok u , i każdy życzący 
może je widzieć w Skarbowych Izbach i w O b w o d o ­
w y m  Rządzie, również i w tey Kommissyi.

Wojenny Sowietnik Skrebicki.
8 klassy Bułatowicz.
8 klassy Kaczkowski.

Sekretarz Hułak.

W ezwanie sądowe.
1 Stosownie do wyroku w dniu 10 8bra

1822 roku zakroczonego, za złożeniem się Są­
du Ziemskiego Te Is ze w s ki ego ku rozbiorowi 
sprawy konkursowej z kredy torami W . L ud­
wika Godlewskiego, Dekretem Sądu Gł. W ileń­
skiego 2go Departamentu przeznaczonego, po­
wodem niegotowości stron do tłómaczenia wza^ 
jem pych pretensyow, Sąd ninieyszy słuchania 
takow ej sprawy do dniami nadchodzącego junii
1823 roku odracza i źe w tym terminie do 
roztrząsania wszystko stronnych objaśnień przy­
stąpi. a w dum 15 tegoż jlinii mca całą sprawę 
do namowy weźmie, ogłasza, aby więc strony 
wszelką gotowość w zobopolnych poszukiw a­
niach miały, zaleca, a dla wiadomości tychże 
stron awizacyą trzykrotną niniejszego posta­
nowienia w gazecie K uryera Lit. do oney Re-

czmić nie będzie, ostrzega.
Aloizy Gadon Sędzia Ziemski P tu  Telsz 

kawaler orderów.
*Józef Stul pin ѵісе-Regent Ziemski P tu

Ttfszewśkiego.

Przedaz publiczna.
2. Od Rządu Gubermalnego Wileńskiego 

ogłasza. się: na zaspokojenie znalezionego na 
byf^m oszmiańskim powiatowym kassyei ze ty­
tularny ii) Sowietuiku Marcellim Rodkiewiczu, 
decessti, summy w ogóle srebrem 355g rubli 
53i  kop. i assygnacyami 16 867 rubli 1 g± kop. 
naznaczona została na wyprzedaż z publiczne­
go targu scheda wydzielona jemu Rod kie wi­
eżowi przez Sąd Exdy wizorski z majątku W iel­
kiego Sioła obywatela Sakowicza г dwoma 
domami włuściańskiemi ocenionemi 7 A i 4 zło­
tych polskich, czyli 1,112 rubli 10 kop. sre* 
brem : a za tym życzący kupić pomieniuną 
schedę, zechcą przybywać do tego Rządu na 
terminy dla targów naznaczone: pierwszy s 4go, 
drugi, 27 przyszłego miesiąca lipca, a trzeci 
ostateczny we trzy miesiące od dnia wydruko­
wania, które poźniey nastąpi w Sanktpeters- 
burskich lub Moskiewskich gazetach. Dnia i 5 
maja 182З roku, Sowietnik Grzegorz Białocki.

Sekretarz Wierzbicki.

Prtedai majątku.
2. Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 

DlA niejawienia się tlo tego Rządu na pier- 
w'iey naznaczone terminy, życzących kupić ma- 
ją.ek Naryszek, byłego wmieście Kownie, Ro- 
sieniach i w Wiłkomierzn poborcy akcyzney 
od trunków posziiny, Antoniego Ho u wal ta, po­
łożonego w Wileńskiey Gubernii w powiecie 
Telszewrskim, naznaczonego na przedaz dla u- 
zyskania nagromadzoney przez niego w tych 
miastach odkupney niedoimki, naznaczone na- 
nowo dla targów terminy, to je s t : iszy 25, 
2gi 28 czerwca teraźniejszego roku, a 3 ci i o- 
stateczny za trzy miesiące od dnia wydruko­
wania, które poźniey nastąpi w Sanktpeters- 
burskich albo Moskiewskich Gazetach; a za­
tem życzący kupić wymieniony majątek, zechcą 
przybywać do tego Rządu na te naznaczone 
terminy. Dnia 11 maja 182З r. Assessor No­
wicki. Sekretarz Wierzbicki. Guberski Se­
kretarz Maksimowicz.

3. Ogłasza się prenumerata na dzieło pod 
tytułem: Historya początku i postępów poezyi w 
rozmatych jey rodzajach napisana przez P. Brown, 
a ha polski język przez A. J. Jurkowskiego prze­
łożona. Dzieło to składające się z piętnastu arku­
szy drukowanych przy końcu następnego miesiąca' 
czeirwca wyjdzie. Rozkład jego znajduje się w 
prospektach danych już Publiczności. Biletów na 
prenumeratę dostać można: w Wilnie przy dru­
karni XX. Missyonarzów i u san ego w\ da wcy 
mieszkającego na Dominikańskiey ulicy pod Nrem 
4 to; w Białym Stoku u Kollegialąego Assessora, 
nauczyciela Matematyki w gimnazjum Adama Jur­
kowskiego; wr Krzemieńcu u Michała Jurkowskie­
go, da w nie у Prołessora w Krakowie, dziś- nauczy­
ciela języka i Literatury greckiej w tamecznem 
Liceum." Wilno 182З r. maja 5 dnia.
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з. Dekretem oczewistym między kredyto- 

rami W W J P P .  zmarłego Ignacego i źyjącey 
Jozefaty z Iwickich Piaseckich Chor. b. wojsk 
polskich duia 3 maja ter. i 8*5 roku ustam- 
wionym i nieapellowanym, dla usatysfakcjo­
nowania wierzycieli Sąd Ziemski powiatu Wi­
leńskiego postanowił wyprzedać z publiczmy 
łicytacyi kam ienie j w mieście W ilnie, na za­
ułku od ulicy zamkowey do kościoła ś. Micła- 
ła ciągnącym się, pod N. taryffowym 68, a (X>- 
licyynym setnym jedynastym sytuowaną, nie­
gdyś do aktorstwa Wolłowiczow następnie *o 
Sierzpińskich, a w kolei do Piaseckich nalez|- 
cą, i  na odbycie takowego aktu w Izbie Są* 
dowey Ziemskiej ptu wileń., bądź za wnieść się 
mogącym od stron żądaniem in fundo kamieni­
cy, naznaczył termina, pierwszy dnia i 3 , dru­
gi 20 i trzeci dnia 27, następującego miesiąca 
jurni, dla przetargu dzień 9 jnlii roku bieżą­
cego zamierzył, i wolność przejrzenia tak in- 
wentacyi pomienionego donn*., jako tez urzę­
dow ej jego ocenki, i punktów przedlicytacyy- 
nych w kancelaryi aktoWey ziemskiej wileń­
skiej złożyć postanowionych dla ambientow 
zachow ał, skutkiem więc takowego wyroku 
przez wszystkie do sprawy wchodzące strony 
akceptowanego, Sąd Ziemski Ptu wileńskiego 
życzących nabydź aktorstwo pomieniohey ka­
mienicy do stawania na wyźey założone termina 
przez ninieyszą trzykrotną do Gazet Kuryera 
Litewskiego podającą się awizacyą wzywa.

Michał Sawicki Prezydent Ziem. ptu wi­
leń. i kawaler. Joachim Czyż Sędzia Ziem* 
p tu  wileń. Wileński Ziemski Sędzia Aloizy 
Jasieński.

P o z e w .
3. AŁEXANDER Pierwszy Imperator S4- 

mowładnący Całą Rossyą etc. etc. etc.
Urodzonym Bonifacemu Suszczyńskiemu 

Regentowi Granicz. P tu  Robruyskiego w sto­
pniu Klejewskiey, Franciszkowi Kułakowskie­
mu Porucz. b. woysk poi., Magdalenie We- 
nichowey lub jey sukcessorom ich opiekunom 
i  kuratorom, i Florentiniemu kupcowi i Oby­
watelowi miasta Wilna, oraz dalszym kredy- 
torom i pretensorom do ostatniego rozliczenia 
się, udzielnie Xdzu Snarskiemu Kanonikowi, 
lub jego sukcessorom, ich opiekunom i kurato­
rom, Annie Rogowskiej z assystencyą przy­
zwoitą jey, Franciszkowi Sancewiczowi, suk­
cessorom ich i opiekunom zeszłego Józefa Nar- 
buta Policmeystra Miń. i Kawalera, Józefowi 
i Stanisławowi Jurkiewiczom Rott. b Wojew. 
Miń., Grafowi Manuzzemu Orderów Kawale­
rowi lub jego sukcessorom i ich opiekunom o- 
raz  kuratorom, Brochockiey lub jey sukcesso- 
rom i opiekunom oraz kuratorom, Stanisławo­
wi Gotlibsonowi Sowietn., Marcinowi Darya- 
nowi Professorowi Gimnazjum Miń,, Nadieź 
die-luuow Dobrzyńskiej Sowiet, w assysten- 
cyi jey kuratorów, zeszłego Fełixa Wiernikow- 
skiego sukcessorom, Stanisławowi Byszkowskie- 
mu Gwardyanowi Klasztoru XX. Bernardy­
nów Miń , Józefowi Łozińskiemu, Klemenso­
wi Kowalewskiemu b. kupcowi miasta Mińska, 
Michałowi Romanowskiemu Artyście, i staroz. 
Łeybie Michelowiczowi Kapłanowi mieszczan. 
Miń., o ra i dalszym debitorom pozew doftoal-»

ney konkursowej rozprawy przed Sądem Ma* 
gistr. Mińskiego bydź mającej, z instancji Uro­
dzonego Józefa Daszyńskiego b. Prezydenta mia­
sta Mińska, przed tenże Sąd, przy referencji 
do oświadczeń pozwow, zacnym i nastałych w 
Sądzie Magistr. Miń., dekretów i dalszych do- 
wodow, w sprawie złożyć się mających, wy­
niesiony o to: iż obiatni, jedni mieniąc się bydź 
kredy,torami żałł. a niemając na to prawnych 
dowoJow, nad zakres praw statutowych i Uka­
zów Rządzącego, każdorocznie procenta ciągle 
do roku 1818 bez względu na nierealność ich 
pretensorstwa od źał. pobierając, niesłuszny 
tworzą dopominek} mianowicie sukcessorowie 
zeszłej Magdaleny Wenichowey za karteczką 
przez źał. zaspokojoną , k tó r a , za naliczone 
przez zeszłą Wenichową procenta, wymoź.oną 
została, takowa więc pretensja, jako na żadną 
Uwagę niezasługująca, gdy jest napastną, gkas- 
sowaną bydź powinna, zeszła zaś Klejewska 
Prezbiterowa Dukorska, w stopniu klórey ob- 
żałr,y Bonifacy Suszczyński Regent Graniczny 
P tu  Bobruy. kartę na rubli srebr. i 5o mający, 
po uczynionym obrachunku o procent od oney 
liczony, w r. 1816 siostrę swoję rodzoną, Uro­
dzoną Katarzynę Suszczyńskę na kwaterze i 
stole, oraz wszelkich jey stanowi przyzwoitych 
Wygodach i zabawach u żał. zalokował, i za to 
od każdego miesiąca po rubli srebr. 12 żał. 
bonifikować obowiązek na stebie przyjął, skut­
kiem czego, żałcy wspomnioną siostrę obżał. 
przez miesięcy 10 utrzymując, rubli srebr. 120 
spendował, a zatetib pretensja obżał. za kartecz­
ką gdy zostanie uznaną bydź słuszną, więc ka­
pitału rub. sr. 120 z wypadającemi dla źał. od 
onego procentami, oLżałny w obowiązku zosta­
je zapłacić, jak równie i dalsi kredytorowie 
z handlowych rachunków, uciążliwie przez ich- 
że czynionych, na rozmaite ilości karteczki po- 
uzyskiwawszy , samemi procentami powyźey 
opisanym sposobem, od źał. pobierany mi, a in ­
ni pouzyskiwawszy oczywiste dekreta, drudzy 
poprzyprowadzawszy podstępnie zaoczne kon- 
wikeye, i one do skutku doprowadzając, do o- 
świadczenia wszelkiego funduszu żał., na sa­
tysfakcją obżał. przyczyniliście się, żałcy więc 
cały swóy fundusz tak z kapitałów i procen­
tów, na obżał. debitorach zalegających , 1 jako 
też 2 reszty handlu pozostałych towarów, w 
mieście Mińsku miejsce mających, a tak z 
dwóch źrzódeł składający się, na satysfakcją 
realnych wierzycieli poświęcający się, wyjaśnia 
następnie: towarów od handlu źał. pozostałych 
rozmaitych znajduje się na rubli srebr. 107З 
kop. 44R Xięgarnia w pakach złożona z roz- 
maitemi xiążkami kosztująca rubli srebr. 700; 
udzielnie obżałni BohttsZewicz rubli sr. 4oo, 
Snarski rubli sr. 9 kop. 5o, Czechowski r. 3 
k. 3o. Leonowicz k. 3 o, Sancewicż r. 3 k. 19, 
Józef Jurkiewicz r. s. 4 k. 80, Gofclibson r. 5 
k. 60, Swida r. 1, Stanisław Jurkiewicz r. 12 
k. 55 , Heydukiewicz rub. 6 k. 55, Antoszew­
ski r« 27 k. 68, Brochocka r. 7, Terczyński r. 
i 3 *k. 76, Kowalewski r  10 k. 72, Daryan k. 
65, Jancyk, r. 3 k. 5, Kułakowski k. 60. W ier-  
nikowski r. 2 k. 25, Łoziński r. 3 k. 63 , Graf 
Manuzy r. s. 100 k. 10, X. Byszkowski r. 2. 
Dobrzyńska r. 12, staroz. W olf i Izrael Judo- 
wiczowie rub. sr. 568 kop. 87, od Kommissyi 
Ekonomicznej Miń. za przedłożeniem naowczas



G u b e r n a to r a  D o b rz y ń sk ie g o  w  t.  i 8 i 5  x b r a
5 i  U. z N. 14,000 te )źe  Kcmmissyi danym, 
źał. należy rubli assygn. i 54 czyli srebrem r. 
4o k. 8 1, za rew ersem kassyera Mińskiego K o ­
mitetu zeszłego Nowosielskiego w r. i 8 i 4 ju- 
nii 6 dnia żał. wydanym, należy źał. za siano 
dla woyska z Mołdawii pod komendą Jenera­
ła C/.yczagowa powracającego, wzięte w ilości 
pudów 65o а kop 8o, r. s. 126, Narbut r. s. 
4b, Sollaryow' za odsądzenie exdywizyi Mar- 
santego rubli 45 k. 6, Sułkowscy rubli sr. 34, 
Leyba Michelowicz Kapłun rubli 4o, K w iat­
kowski rub. i 5, w kassie S karbow y za 42 ko­
nie pocztowe rubli assygn. 12/100 kop. 5o, gdy 
takowych ilości w górze poszczegulnionych ob- 
źałni debttorowie, ani zeszłych sukcessorowie 
żał. w źadney części, ani w kapitale, ani pro 
centów nieoddaja, więc źałcy, za wynaszanymi 
trzykrotnie po niektórych obźał. pozwami w 
r. 182З a pry la 5 dnia w Magistracie Miń o- 
trzymał na nich dekret, z stawającemi kopią t  
spraw i komportacyą w przeciągu 2ch mie­
sięcy z persistencią 2 niedzielną przez obźał. do­
pełnić» się powdnną decydujący, а z niestawa- 
jącymi ultymafny. na obźał. Posinickiey, Ro 
manowskim i Lej Donowiczowey za winy nie- 
stanne i expensa prawne po r. s. 20, a w o g n ­
ie rub. sr. 60, udzielnie za kapitał i procenta 
na tychże Romanowskim rub. srebr. 3o, i o- 
sobno na Lej Donowiczowey rubli takichźe 6yó 
dla źał. na rzecz massy kredalney wskazujący* 
przewodnictwem którego , źałcy do jednocza- 
sowey rozprawy wszystkich obźał. pozywa do 
Sądu Magistratu mińskiego i prosi ouego na- 
dewszystko, pretensyow niesłusznych i dla tego 
tranzaktami formalności niemającemi Oznaczo­
nych, ze stroriy obźał.titulo kredytorow i prelen- 
serów przynieść się mających, samą niesłuszno­
ścią ku zwolnieniu żał majątk u, skasowania i od 
odpowiedzi nieslnszney za takowemi>przez obźa* 
pretendować się mogącej, żał. nazaWsze uwol­
nienia. Którzy zaś udowodnią prawnym po­
rządkiem swych należności, tych za przebor 
procentów i za niewolną prozekucyą żał., de- 
trunkatą i kassatą kapitałów ukarania, a in­
nym realnym satysfakcyi z majątku pod kon­
kurs oświadczonego domierzenia, a pozostało­
ści onego na własność żał. zostawienia, na fun­
damencie zaś dowodow żał. posługujących, 
summy od obźał. debitorow* dla żał. przycho­
dzące , w górze poszczególnione, wyjaśniają­
cych, tychże summ w* kapitale ż procentami 
każdorocznie wypadającemi dla źał. na obźał. 
sądzenia, i cnych a w przypadku niewystar- 
czenia ich, towarow, na satysfakcyą obźał kre­
dy toro w, którzy swoje pretensye udowodnią* 
po zdelrunkowaniu od kapitału procentów nad 
zakres praw Statutowych i Ukazów, a szcze­
gólnie 1815 gbra i 5, mocą takowegoź 1808 
Sbra 28 dr.ia z Rządzącego Senatu wyszłego, 
przez obźał. kredytorow u źał. niesłusznie 
wymożonych, a do roku 1818 wszystkim obźał* 
p rz jz  tegoż żał. opłaconych, za restancyą dla 
tychże obźał* obrócenia. Na wykonanie jura- 
mentu dla kredytorow przeznaczyć się po w in­
nego, terminu fixe zakreślenia. Dla niedopeł­
niających w terminie zakreślonym po wyżey 
wspomnionym dekretem, wszelkich dokumen­
tów i różnego ty tu łu  tranzakeyow komporta- 
cyi, a także dla niewykonywajacych juramentit 
w terminie przeznaczyć się mającego, podo­

b n ie ż  d la  n ie ja w ią c y c h  s ię  z d o p o m in k a m i k re<
dytorow i pretensorow, w iek u is ty  aufissyi |  
upadu w rzeczy zapisania, a także na niesta- 
wających debitorach, żądań źał. respec tive ich 
przynaszających się uskutecznienia. Таху to ­
warów na satysfakcyą obźał. kredytorow odda­
jących się przyzwoitey ustanowienia, z rzeczy 
interesów wynikających warunków przepisania, 
bliźszości do dowodu i odwodu przy stronie 
źał. Zachowania, szkód, strat i expeusow p ra ­
wnych dla źał* decydowania , niemniey t^go 
wszystkiego* co czasu sprawy dowiedzie się. 
Salva tey źał< by melmratione, lub nowey wy­
niesienia. Pisań roku 182З maia 2 dnia.

Roku 182З maja 6 dnia Woźny niźey 
Wyrażony świadczę, iż tę kopią pozwu zgodną 
z autentykiem W sprawie W. Józefa Baszyń- 
skiego b. Prezydenta miasta Min>ka WYV. Bo­
nifacemu Suszczyńskiemu Regentowi granicz, 
ptu bobruy. w stopniu Klejew'*kiey, Francisz­
kowi Kułakowskiemu Porucznikowi b. woysk 
poi., Magdalenie Wenichowey lub jev sukces- 
sorom ich opiekunom i kuratorom i Florenty- 
niemu kupcowi i obywatelowi miasta W ilna, 
oraz dalszym kred^torom i pretensorom, udziel­
nie xię<lzu Snarskiemu kanonikowi łub jego 
stikcessorom ich opiekunom, Annie Rogowskiey 
z assystenc\ą jey kuratorów i potomstwu a 
także opiekunom* Franciszkowi Sanrewiczowi 
sukceśsorom 1 ich opiekunom zeszłego Józefa 
Narbiita Policmeystra m»ń. i kawalera, Józefo­
wi i Stanisławowi Jurkiewiczom Rot. b. wo­
jewództwa miń., Grafowi Manuzemu orderoW 
kawalerowi lub jego śnkcessorom i ich opie­
kunom i kuratorom Brochockiey lub jey suk- 
cessorom i opiekunom, Stanisławowi Guilibso- 
nowi Sowietnikowi; Marcinowi Daryanowi pro­
fesorowi gymnazynm miń. Nadieżdielubow 
Dobrzyńskiej Sow ietn ikow y w assystencyi jey 
kuratorów, Zeszłego Felixa Wiernikowskiego 
stikcessorom, Stanisławowi Byszkowskiemu 
Gwardyanowi klasztoru XX Bernardynów miń.$ 
Józefowi Łozińskiemu, Klemensowi Kowalew ­
skiemu b. kupcowi miasta Mińska, Michałowi 
Romanowskiemu artyście i Star. Leybie Mi- 
chelowiczowi Kapłanowi mieszczan, miń , oraz 
dalszym debitorom do fmalney rozprawy kon­
k u rso w y  przed sadem Magistratu mińskiego 
bydź mającey, jako niemającym osiadłości do 
drzwi tegoż Sądu Magistratu miń. przybiłem. 
Dat u t supra. Tomasz Tomkowicz W oźny 
Magistratu M ń.

O możności i potrzebie trzykrotnego opu­
blikowania kopii tego pozwu zapewniam. Adam 
Makarewicz Pisarz miń. Mag.

Optyczne insirumenta.
5. Nizeywyrażony ma zaszczyt Szanow- 

neyPubliczności ninieyszym donieść, iż przy­
był tu ze składem wybornych i gustownych 
towarów, które za naysłusznieysze ceny do 
sprzedania ofiaruje.

Osobliwie zalecenia godzien jest wielki 
Angielski Achromatyczny Teleskop, 3j  stop. 
długości mający, na podstawie. Powiększanie 
tego wielkiego, sztucznie zrobionego 11. Szkła­
mi opatrzonego Instrumentu iest trojakie; nay- 
mocnieyrze jest 485 razy; przemiar szkła ob­
iektowego jest 5 cale któren to instrument



osobliwie Ло Astronomicznych obserwacyy jest

aSP° Oprósz tego znaydują się u  niego także 
każdey wielkości, aż do naymnieysz.ego gatun­
ku teleskopy, różnego gatunku okulary, a to 
z e ’ szkła naycięszego podług reguł sztucznie 
szlifowanego, według potrzeby każdego oka; 
gale у okulary nowego wynalazku , przy któ­
rych z nay większą dogodnością zasłony od słoń­
ca i światła się znaydują; oraz wszelkiego ga­
tunku botaniczne Miskroskopy, szkła powię­
kszające, wszelkiego gatunku perspektywy, mię­
dzy któremi całkiem nowe Achromatyczne, któ­
re tak są urządzone, że bez odkręcania szkła, 
w różnym kierunku mogą bydz używane Per­
spektywy Teatralne no wego gatunku, szkła do 
czytania, zwierciadła wklęsłe do palenia i cy­
lindrowe; czarne i białe zwierciadła do mim- 
atur, których także do rysowania używają, q- 
krąełe i podługowate pryzma, копу 11. p., na- 
koniec nowo wynalezione szkła do strzelania 
do celu; mikroskopy słoneczne, rożnego gatun­
ku latarnie magiczne i kamera obskura za po­
mocą którey przedmioty w od eg ości 8 kwa­
dratowych godzin odrysowane bydz mogą. Mo­
żna także u niego dostać: Angielskie mierniki 
do płótna; przednie instrumenta do rysunków,
i  dobrego gatunku wag na wino, piwo, woake 
i t. p. Ma też machiny do szlifowania do u-
życia każdego*

Nakoniec dostać u niego można najnow ­
szego  gatunku maszyn do zaświecania czyh^o 

J  zapałania,W najw iększej doskonałości. УоЬіге 
ułożenie onych nie każe =eią obawiać repera- 
cvi a powierzchowność mają w naynowssym gu­
ście’. Zepsute optyczne instrumenta naprawia 
on za mierną cenę , a iego towary na żądania 
do pomieszkania każdego zaniesione bydz mogą.

Mieszka xw domu Kunca naprzeciw ha u pi­
wach u. , n  ,

Konrad Regensburger, optyk z Bamberga*

5. Zuzannna z Iwaszkiewiczów w pierwszym zą- 
m iciu Chodakowska w drugim Jonowa Frąckie- 
Jctow a  Sędzina Graniczna Ріа Lidzk: mniejsze 
do akt publicznych podaię oświadczenie z nasię-

m C h ^°roku  181З z wyrokow najwyższego mąż 
móy Jan Frąckiewicz , Sędzia Granicz. Ptu Lidii 
Żyd przestał, zostawując syna i córkę, ze^mną spło­
dzonych, żal po stracie najlepszego m ęża, dopro­
wadził mnie do ЪсіоЫпігу ciągłej choroby obło- 
£ney w takowym ciągłych Stioletnich cierpień zo- 
etaiąc stanie, czyi i  mogłam wiedzieć, lak się syn 
móy Antoni Frąckiewicz rządzi? i iaka iego w po­
stępowaniu konduita? o przychylni osobie moiey, z o- 
bawy. aby stan zdrowia mego, widzialnie oslabio- 
siego, przez dodanie martwiących o syme doniesień 
niezostal pogorszony , troskliwie taili przedemną 
sprawowanie się Jego, i zalsdwo w roku mniejszym, 
gdy cokolwiek siły moie pokrzepione zostułyyostrze­
żoną iestem: iż syn móy znaczne pozaciągawizy 
długi, powydawał rozmaitym osobom na różne sum­
my skrypta swoje, a chociaż i w sprzętach syna me­
go, żadnego niewidce z długów zaciągniony:h po­
mnożenia, bo to tylko ma, co przeżeranie było mu 
sprawionym, z pewnego jednak źródła wiedząc; że mu 
były kredytowane pieniądze, a za onemi zyskiwa­
ne czyli wyłudzane na dwa i trzy raty większą 
summę, iak brał obliig, winnam i własnemu sum- 
nieniowi, i moiey fortuny bezpieczeństwu, ostrtedz 
Publiczność; i i  zeszły mąż móy Jan Frąckiewicz 
żadnego ani ziemne gb, ani sumownego , nie zosta­
wił maiątku , ze tnajętność dziedziczna Lebiodka 
zwana, z folwark, Janów szczytna, w Pcie Lidze. 
Parafii Wasilewskie/ położona, iest niezaprzeczoną

moią własnością, że taż własność moią, żadnym 
postanowieniem moim niebyła nigdy synowi tnoie- 
mu oddaną lub w iakiey kolwitk części wydzie­
loną, zawiedzioną, czy inwadióWaną, a i akii ora, 
iest moiego starania, moiey oszczędności i pracy 
owocem, tak do wolnego moiego śzafunku i roz­
rządzenia pozostałe , a zatym pozaciągane p. sy­
na moiego długi, niemogąc moiey obowiązce fo r­
tuny, nii-m ga oraz, ani na teraz, ani w dalszej 
perspektywie stanowić dla kreclytorow syna moiego, 
w moim majątku funduszu, lub iakąkolwiek wstea- 
zywać dla ich hipotekę , ze zaś syn móy [iak się 
wyiey rzekło), żadnego z oyca swoiego niema fu n ­
duszu, i s innych źródił lub spadków po kimkol­
wiek nie posiada maiątku, a ztąd nikomu z powii- 
rzaiących onemu swoie pieniądze, dać bezpieczeń­
stwa niemo że ,maiątek zaś móy w spokoyny m dzierże­
niu moim będący , że zaciągnionym p. syna moiego9 
Antoniego kredytom, lub zaciągnąć leszcze mogą- 
cym się na odpowiedź służyć niebędzie, uroczyście 
oświadczam wszelkie p, nieraz rzeczonego syna 
moiego Antoniego powydawane inskrypcie poma­
wiam, on? za niernąiące żadnego waloru ogłaszam, 
oraz ażeby nieprzyzwoite spekiiłacie korzy- 
ściow na niedoświćdczeńiueyna moiego, buduiącym^ 
facięndarzow, wszelką odiąć nadzielę, a majętność 
moie wyprzedać się p rzezem nie mogącą, cti wszel­
kich inwpluciow i cienia nawet nie prawnych ob­
ciążeń osłonić, niniejsze, celem obrzeżenia publi­
cznością czyni się oświadczenie, które własnoręcz­
nym p dpi«em moim umacniam. R. 182З mar. 1 j  d, 

Zuzanna z Iwaszkiewiczów Frąckiewiczowa.  ̂
Roku 182З mca maja 5 dnia, przed Aktami 

Ziem. Ptu Wilcń. stawając obecnie WJP, Kazi­
mierz Piasecki Adw. Subsel. Wileń takowe oświad­
czenie wpisać do A. W. podał. Przyjąłem Jan 
Zieńkowicz Wileń. Ziem. Regent.

Roku 1820 mca maja 4 dnia, takowe oświad- 
czmię Redakcja może przyjąć do Gazet Kuriera 
Litew. zaświadczam. Joachim Czyż Sędzia Ziem. 
Ptu Wilcń.

3. W  dniu 3 o marca idącego roku w Ga- 
bernii Mińsk iey w mieście po wiato w em Sł ис­
ки, z łona rodziców, familii i wielu prawdzi­
wych przyjaciół, których zaskarbić umiał, po 
kiikadniowey chorobie w samym poranku ży­
cia swojego, gdyż leci w’o rok 36 Zaczął, Paw eł 
Pietkiewicz Regent Graniczny i Adwokat sub- 
seliow Ptu  Słuckiego przeniósł się do w iecz­
ności, że zaś po nim rozmaite pozostały pa­
piery, których Regestr do Akt Ziemskich P tu  
Słuckiego wniesionym został, uwiadamiają się 
przeto tych papierów Aktorowie, ażeby dla 
ich odebrania i zamówienia sobie innych o- 
brońców, jako też dia wypłacenia wyliczonych 
dla tegoż zeszłego Pawła Pietkiewicza nale­
żności, raczyli jak nayrychley przez się^ lub 
przez umocowanych jawńć się do miasta Słuc- 
ka do W . Felixa Mągnuszewskiego tameczne­
go Adwokata, jako w swoim zawiadywaniu pa«* 
piery złożone mającego, i W . Jana Sadkow­
skiego Regenta Granicz. Słonim. do rozlicze­
nia się przy świadectwie oyca Pawła, W . Jo­
zefa Pietkiewicza o należ noście z Aktorami prze 5 
plenipotencyą od sukcessora. to jest, od rodzo­
nego zeszłego brata W. Wincentego Pietkie­
wicza Adwokata subsel. Wileń. na ten cel wy­
daną i przyznaną zobowiązanego.

Roku 182З mdi maja 3 dnia, R edakc ja  
może umieścić do Gazet K uryera Lite w. ta ­
kową awdzacyą poświadczam. Michał Sawicki 
Prezydent Ziem. P tu  Wileń. i Kawaler.

3. Drążki porządne petersburskie rądo sprze­
dania: dowiedzieć się o nich można w stancyi Г rof. 
Znoski w Kollegium s. Jana.
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